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WIADOMOŚCI KRAJOWE.. 
— Z Wićdnia, — 


Ciąg dalszy odmian: zaszłych w c:- k. woj- 
sku: Na podpułkowników posunionymi zostali 
majorowie: Ignacy Drei-hann de Sulzberg. 
am Steinhof, z pułku piechoty: hrabi Cec- 
copieri nr. 23, adjutant komendy jeneralućj w 
Dólaćj-Austryi, do pułku piech. barona. Lange- 
nau nr. 49, na swojćj posadzie ; Felix margra- 
bia Gozani, z pułku piech. barona Langenau. 
nr. 49, na podpułkownika placu w Królogro- 
dzie; Ignacy Teim,er, z jeneralnego kwater- 
mistrzowskiego sztabu, do pułka: piech. barona 
Langenau nr. 49. 

Majorami zostali kapitanowie : Aloizy G ay er 
de Gayersfeld, z pułku piech. Wielk. Księ- 
cia Badeńskiego nr. 59, w putku piech. księcia 
Benthcim. nn 9; Antoni hrabiaPorcia, z putku 
piech. barona Geppert nr. 43, w pułku piech: 
Wilhelma Króla Holenderskiego nr. 26; Aga- 
thon Collins de Tarsienes, z pul. piech. 
księcia Bentheim nr. 9, w pułkupiech.. Wielk.. 
Księcia Badeńskiego nr. 59; Juliusz hrabia T a- 
vancourt, z pułku piech. barona Iioudelki 
nr. 40, w pułku piech. barona Langenau nr. 49; 
i Józef baron Post, z pułku piech. barona Ber- 
toletti nr. 15, w pułku piech. barona Nugent. 
nr. 30. — Rotmistrz Piotr baron Rhemen 
de Barensfeld, z pułku chevauxleźerów księ- 
«ia Windischgrätz nr. 4, został w tymże pułku 
majorem. 

(Dokończenie nastąpi.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Do Falmouth zawinął statek pocztowy Sea- 
gull z Rio de la Plata i przywiózł wiadomości 
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z. Buenos-ayres, dochodzące do d. 6go- stycznia.. 
Na pokładzie Seaguilu przebywał Don Manuel 
Moreno, pełnomocny minister rządu buenos- 
ayreskkiego- przysłany do Anglii, dla ukończenia: 
za pośrednictwem gabinetu angielskiego sporów 
między rzeczą-pospolita la Plata a Prancyją. Wia- 
doimo; Że prezydent tćj rzeczy-pospolitćj, jenerał 
Rosas,. juź W października roku zeszłego starał 
się o interwencyję: posła angielskiego w Buenos- 
ayres. P. Mandeville był nawet gotów prośbie 
tćj uczynić zadosyć. Starc:iia jego u francuzkic-- 
go konzula jeneralnego Roger, który powybuch- 
nieniu Kroków. nieprzyjacielskich przeniósł siç- 
z Buenos-ayres- do Montevideo, były wszakże na-- 
daremne, ponieważ p. Roger w nocie urzędowej 
oświadczył, iż nie jest upoważnionym do przy- 
jęcia pośrednictwa angielskiego reprezentanta. 
W skutek. oświadczenia tego- wydał p. Rosas zna- 
na odpowiedź na francuzkie ułtimatum. Blo- 
kada przez francuzka eskadre, juź wtedy kilka. 
miesięcy trwająca, została. odtąd. nicprzerwanie i 
z największą ostrością prowadzoną. Dopićro w 
najnowszych czasach admirał Leblanc zwołniał 
w tém cokolwiek, pozwoliwszy, jak listy z la 
Plata pod d. 6. stycznia donoszą, statkowi pocz- 
towemu Rosa odbywać dwa razy w tygodniu służ-- 
bę między Buenos-ayres: a Montevideo. Od czasu 
mianowicie wpływem [rancuzkim uskutecznio- 
nego upadku byłego naczelnika rządu w Montevi- 
deo pana Oribe, będącego przyjacielem i sprzy- 
mierzeńcem jenerała Rosas, a który wypędzony 
przez Fructuoso Riverę do Buenos-ayres się u- 
dał, czynia w Montevideo wielkie przygotowania 
do napadu na prowincyję Entre Rios. Oribe- 
miał przybyć tam ze swojćj strony, dla organi- 
zowania armii, celem uderzenia na przywłaszczy- 
ciela Fructuoso Riverę , w czóm doznaje wielo- 
krotnój od jenerała Rosas pomocy. Ostatnie ga-- 
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rety z Buenos-ayres twierdzą, :że eskadra fran- 
cuzka w tćj walce, podobnież jak postąpiła ze- 
szłćj jesieni przy wypędzeniu naczelnika rzadu 
Qribe, oświadczy: się i tęraz otwarcie za Rivera. 
Ajeńci 'francuzcy kupili oprócz tego 14 małych 
akretów, dla przewiezienia do Entre Rios woj- 
ska Fructuoso Rivery. 


Wielka Brytanija .i Irlandyja. 


Wracając się do poprzedniczych posiedzeń par- 
Jamentu donosimy, że na -posiedzeniu izby 
wyższćj d. 14go marca hrabia Fitzwilliam 
„wniósł mocyję przeciw ustawom zbożowym, któ- 
xa przez lorda Melbourne zbijaną i 224 głosa- 
mi przeciw 24 odrzucona została. — W izbie 
niższćj wyźćj nadmienioncgo dnia toczono da- 
léj rozprawy o tym samym przedmiocie i zno- 
wu takowe odroczono. 

Na posiedzeniu izby niższój d. 45. marca 
nie ukończone jeszcze rozpraw o mocyi pana 
Villiers pod względem ustaw zbożowych. Po 
przemówieniu się kilka mowców za i przeciw, 
a mianowicie Sir Roberta Peel przeciw ustawom, 
znowu rozprawy te na poniedziałek, to jest na 
48ty marca odroczono, — W izbie wyżźszćj 
„wyżćj nadmienionego dnia, wniosek lorda Broug- 
„ham, by ustawy zbożowe oddać wydziałowi ca- 
łćj izby pod rozpoznanie, bez wszelkićj rozpra- 
wy 61 głosami przeciw siedmiu odrzucono. — 
(O ostatecznóra 342 głosami przeciw 195 edrzu- 
ceniu mocyi pana Villiers, dotyczącćj się wysłu- 
chania przeciwników zbożowych przed kratkami 
izby, co na posiedzeniu izby niźszćj d. 18. 
marca nastąpiło,, jużcśmy w poprzedniczćj »Ga- 
„zecieć maszćj „donieśli.) 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 18. marca 
lord Palmerston odpowiedział na zapytanie uczy- 
nione doń przez Sir J. Grahama: że p. M Neil 
już w ciągu zeszłego roku o urlop prosił, ażeby, 
skoro obowiązki slużby pozwola, mógł do An- 
glii się udać. Gdy on'(P. M'Neil) opuścił kraj 
perski z powodu nieporozumień z Szachem, zo- 
stawił sprawującego interesa na granicy, z polc- 
geniem , by tam pozostał, dla przyjmowania mo- 
gacych madejść od rządu perskiego udzicleń i 
-przesyłania ich dałćj do Anglii. — Sir J.-Hob- 
-house (prezydent spraw wschodnio - indyjskich) 
oświadczył zapytany przez Sir J. Grahama, Że 
nie myśli przed Świętami Wielkićj-Nocy przed- 
łożyć izbie pewnych dokumentów, dotyczących 
się wielkorzadztwa w Indyjach. — Izba zamie- 
niła się potóm w wydział celem zezwolenia na 
„summy pićbiężne, przyczćm różne kwoty na siłę 
„tak lądowa jakoteż morską wotewano. Następ- 
mie Sir T. Attwood rozwijał swój wniosek, 
„dażący do zreformowania dawniejszego votum 
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lub Portsmouth wziać może i zniszczyć 
„wiełki instytut angielskićj marynarki. Połóżmy, 


izby, któróm 34,165 majtków i Żołnićrczy dla 
marynarki zezwolono (ob. nr. 39 Gaz. naszćj) , 
i do znaczniejszego powiększenia sily morskićj. 
W mowie mianćj z tego względu, w którćj wy- 
stawiał groźne na morzu stanowisko Rossyi, rzekł 
p- Attwood między innemi: »Jest rzecza udo- 
wodnioną, że flota rossyjska, skoro tylko morze 
Baltyckie uwolni się od lodów, Sheerness ubićdz 
ten 


Że Rossyjanie w 28 okrętów z morza Czarnego 
wtargną, i przypuśćmy , że Sheerness spala i w 
Portsmouth w 10,000 łudzi wylądują, jakże za 
to -potralimy zemścić się na nich? Mamy 11 o- 
kretów linijowych na morzu Śródziemnóm a 
dwa w Indyjach-Zachodnich. W przeciagu trzech 
miesięcy może będziemy mogli mieć na Tami- 
zie 15 okretów linijowych; lecz gdy Rossyjanie 
ścigać nas zechca dwoma flotami o 28 i 10 o- 
kwętach linijowych, jakże zdółamy zwalczyć ich 
tak małą siła naszą? Co dzień prawie bywarzad 
przestrzegany, że się Rossyja przeciw Anglii u- 
zbraja. Ze Rossyja jest przyjaciółka Anglii, 
któż w tćj izbie jest tak krótko-widzacym głap- 
cem ażeby temu uwierzył? Tak samo równie 
możnaby uwierzyć, że Ludwik Filip jest Anglii 
przyjacielem. (Słuchajeie! i śmićch.) Kto «czytał 
historyją , kto badał naturę ludzka, ten 'nie;da 
w siebie czegeż podebnego wmówić. Rossyja od 
lat dwudziestu wzmacnia swoję potęgę i wszel- 
kie -siły zgromadza, by miecz wbić w serce An- 
glii; jéj flota w Kronsztadzie równie jak jój flota 
na -Czarnóm morzu, są przeciw Anglii przezna- 
czone. Spuśćeie się na to, Mossyja nie bedzie 
was zaprzedzała dłagiemi wypowiedzeniami woj- 
ny, lecz rażnie spostrzegając -sposobność starać 
się będzie wtargnać na Tamize. (Śmiech.) Ja- 
kież zaiste anamy bezpieczeństwo przeciw takie- 
mu przedsięwzięciu? Azaliż Ruyter nie przebył 
kanału i nie spalił Sheernessu, a jesteśmyż teraa 
lepićj bronieni, niź wtedy ? Rossyjanie na swoję 
dyplomacyję więcój jeszcze niźli na swoje ar- 
mije i na -swoje floty wydają pićniędzy ; mają 
zwinnych ajentów przy każdym dworze i w każ- 
dym obozie a połowa druku angielskiego jest 
przez nich przekupioną. (Oh! Oh! i śmióch.) 
Wiele szlachty angielskićj i znaczniejszych .osób 
jest jeźli nie na źołdzie rossyjskim to przynaj- 
mniej pod rossyjskim wpływem. Nić ma zasia- 
dającego w tćj izbie gentlemana, któryby nie 
uznawał, że Rossyja podzegła owe zamieszania 
w Persyi i Indyjach. Egipt jest tylko narzędziem 
Rossyi, a kompanija: wschodnio-indyjska madrze 
postapiła , że jednę wyspę w, Zatoce Perskićj a 
druga na Czerwonćm morzu zajęła. (Ńmićch.) 
Jedna z nich jest pierścieniem w nosie Persyi, 
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a, druga jest pierścieniem w nosie Egiptu. 
(Smićch.) Żaden roztropny człowiek watpić nie 
będzie, iż zaburzenia w Ranadzie a może nawet 
owe w Mexyku Rossyja podnieciła. (Śmićch.) A 
my z nasza słaba ilota| Zebrało sie palnćj ma- 
teryi, jedna iskra zapalić może najstraszniejszy 
pożar wojny. Któryźż Anglik nie rumieni sieze 
wstydu, gdy słowo Vixen usłyszy? (SŚmićch.) 
Nawet radykaliści ruinienia się, Którzy zreszta 
nigdy się nie rumienili. (ironiczna pochwała to- 
rysów.) Nióma wiekszego nieprzyjaciela wojny 
jak ja nim jestem; atoli dla uniknienia wojny 
potrzeba zawsze być nań przygotowanym. Postaw- 
cie flotę w przynaleźnym stanie i żadnych na to nie 
iekajcie się ofiar. Kiedy w czasach głębokiego po- 
koju pozwalamy Iossyjanom wzróść w ogromna 
siłę morską nie czyniąc odpowiednich przeciw- 
uzbrojeń, to jesteśmy najwiekszymi giupcami 
w świecie. Powinniśmy mieć taka flote, któraby 
nam nieodzowną nadawała pewność, Że IRossyją 
pobić możemy ; zaepatrzcie ją dostatecznie 
w ludzi, niech kosztuje co-badź. 30,000 (©) 
najlepszych angielskich majutów służy na ame- 
rykańskich okrętach, a ja chce ażeby wszyscy 
aż do jednego do Anglii powrócili. Pytacie 
się jakim sposobem? — odpowiadam: zapłać- 
cie im lepićj niż Amerykanie , a sami pe- 
wrócą. (Słuchajcie!) Pieniadze na to znajda sie 
i musza się znaleźć. (P. Ilume woła głośne: 
Słuchajcie!) Gdy KRossyjaziie, ci barbarzyńcy, 
przyjdą, wtedy powić zacny członek z Kilkenny: 
»Odprawcie ich pićniadzmi.« (P. Hume: »Nie, 
bynajmnićjis) Odprawialiśmy tym sposobem 
Duńczyków ze dwadzieścia razy, a im częścićj 
odprawialiśmy ich, tóm oni częścićj powracali. 
(Głośny śmićch. Słychać głos jeden: »Dawne to 
już dziejel<) Kiedy 20 milijonów dajemy dla 
Murzynów, czyż nie możemy dać 5 milijonów 
na marynarzy angielskich? Nie możemyź po- 
większyć płacy na flocie, poprawić slanu pensyj 
ku zaspokejeniu zasłużonych oficerów morskich? 
Czyż nie można służby w marynarce angielskićj 
zrobić najpowabniejsza w świecie? (Słuchajcie!) 
Oprócz tego większy ona zaszczyt nadarza niź 
którabądź w świecie słuźba wojenna, a dzięki 
Bogu! jeszcze uczucie dumy narodowćj nie 
w kaźdóm angiclskić.m sercu wygasło. Byłbym 
zadowolony, gdyby choć dwadzieścia okrętów 
Jlinijowych uzbrojono.ś Na wniosek kanclérza 
izby skarbowćj, że powiększenie wojska w ten 
sposób , tylko przez członka rządu zaprojekto- 
wanóm być może, wnioskodawca cofnął swoję 
mocyję. 

Pisma liberalne, a między temi dzieńniki mi- 
Risteryjalne Głobe i Chronicie , wróżą tak dla 
kraju jakoreż dla rządu i parlamenta nader nie- 


bezpieczne skutki z rozstrzygnienia obu izb par- 
lamentowych w sprawie ustaw zbożowych. Nie- 
pewne wieści wspominaja o wybuchłych rozru- 
chach w Manchester, dokad pułk jeden odko- 
menderowano. Z pewnością przewidzićć można, 
že skutek ów zjedna wielu umiarkowanych prze- 
ciwników ustaw zbożowych szeregom chartystów 
i że poruszenia ostatnich większego nabiorą zna- 
czenia. — W niedzielę (d. 16. marca) zebrani 
w Londynie chartyści odbyli zgromadzenie w ka- 
wiarni »pod korona-i kotwicać, na któróm u- 
chwalili, podanie »petycyi narodowćj« do parla- 
mentu odroczyć do.d. 4. maja. Przewodniczył 
p- Frost, złożony przez lorda John Russell se- 
dzia pokoju z Monmouth. Jako powód do tego 
edroczenia przytoczono, że do 1. maja petycyję 
ię podpisze »milijon zdatnych do boju mężów.« 
Miane mowy były po większćj części burzliwćj 
treści. Oświadczóno , że jeźli, jak przewidzićć 
można, parlament na pctycyję nie zwróci uwagi, 
lud wtedy do innych chwyci się środków i prze- 
moc przemocą odeprze; oto piki są jaż w po- 
gotowiu i potrzeba tylko hasła, ażeby przyszłe 
do wybuchu. Z obwodów xekodzielniczych do- 
noszą w istocie, Że wyrobnicy nie przestają za- 
opatrywać się pikami i bronią palma, a przy- 
tém nie tają bynajmnićj zamiarów swojego u- 
zbrojenia. 

Margrabia Douro, syn ksiecia Wellingtona, 
zaślubi wkrótce dziewiętnastoletnia lady Elzbićtę 
Hay, córkę margrabi Tweeddale. Posag panny 
młodćj będzie bardzo świetny. Hisiaże Welling- 
ton przeznaczył dla swejćj przyszłćj synowćj 


znaczną ilość dyjamentów , o których już dawno 


był zapomniał, a które teraz w swoim gabine- 
cie wynalazł. Między temi znajduje się takze 
ozdoba orderowa w warteści 50,000 f. s., poda- 
runeji od Ludwika XVIII. księciu przysłany. 

Wice-admirał Sir T. Harvey mianowanym zo- 
stał następca po zmarłym Sir C. Pagct, na za- 
chodnio - indyjskićj i północno - amerykańskićj 
stacyi. 

Francyja. 


Na gieldzie rozchodziła się wieść, że d. 22. 
marca zrana wezwał Król do siebie marszałka 
Soult i zaprojektował mu mieć udział w kom- 
binacyi minisieryjalnćj , do którćj wstąpić maja 
pp- Guizot i Duchatel. Dodają, że marszałek 
miał się skłonić do tćj kombinacji. 

Marszałek Clauzel ma być mianowany wiek 
kim kanclćrzem orderu legii honorowćj, któ- 
rato godność jest opróźniona przez mianowanie 
marszalka Gerard naczelnikiem paryzkićj gwar- 
dyi narodowćj. — Marszałek Clauzel wyjcchał 
do Anglii, lecz ma powrócić za ośm dni z po- 
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wodu otwarcia izb, Które d. 26. marca nastapi. 
Ma zamiar zwidzić tym czasem niektóre angiel- 
skie przedsiębierstwa fabryczne, jakie w posia- 
dłościach. swoich w. Afryce założyć zamyśla. 

Journal des Debats prostuje podanie: swoje, 
w któróm doniósł, Że p. Billecocq mianowanym 
został konzulem jeneralnym: w Tangierze. Nie 

jillecocq, lecz p. Chateaugiron, dotychcza- 
sowy konzul jenerulny w Bukareszcie, otrzy- 
mał tẹ posadę, a p. Billecocq mianowany jest 
konzulemi jeneralnym i ajenlem politycznym. 
w. Bukareszcie.. ó 
Belgija. 

»Gazcta Akwizgrańskać donosi z Bruxelli. pod 
dniem 21. marca: »Izba: reprezentantów zgro- 
anadziła. się dnia dzisiejszego, dla obradowania 
nad dowozem zboża i odmianami. w taryfie cła 
dla Luxemburga. Po przyjęciu tych. punktów 
takowa odroczyła się do dnia 20go Kwietnia. 
Sadzą nawet, Że posiedzenia całkiem będa. 
zamknięte , poniowaz stosownie do konstytucyi 
polowa obu izb w połowie €zerwca, odnawiać się 
powinna. W istocie potrzebną Jest. rzecza. zasią- 
gnad zdania kraju. wzgledem votum o sprawie 
przyjęcia traktatu. Takže po ratyGkacyi. traktatu. 
rozpisanie wyborów zmienić wypadnie.< 


Królestwo obojćj Sycylii. 


JCMość Arcyksiążę Itarol, w. towarzystwie 
najdostojniejszego syna swojego. Arcyksięcia A l-- 
brechta, zjechał w najpożądańszćm. zdrowia 
do Neapolu dnia 17go marca. w południe. Król. 
Jegomość w towarzystwie swego jenerała - adju- 
tanta księcia di Castelcicala i brygadyjera , Sca- 
rola, udał się aż do Manfredonii naprzeciw 
swemu najdostojniejszemu teściowi., a Królowa 
Jójmość wyjóżdzała także kawał drogi z reszta. 
członków familii królewskićj.  Najdostojniejsi 
Arcyksiążęta odprawili. wraz z Ich KH. Mościami 
wjazd do Neapolu ulicą toledańską i wysiedli 
w pałacu królewskim, gdzie łącznie z Ich KK. 
Mościami mieszkać będa. 

Sławny tenorzysta opery francuzkićj Adolf. 
Nourrit, który wieczorem wprzódy w operze 
Norma śpiówał, rzucił się dnia 8go marca, jak 
się zdaje w napadzie pomieszania zmysłów , 
z czwartego pietra swego pomieszkania. w Nea- 
polu , ipadł trupem na ulicę. 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 29. marca. — 

Najjaśniejszy Pan dozwolić raczył fabrykantom 
tutejszym mieć udział w wystawie płodów Ce- 
sarstwa i w współubieganiu się o nagrody za ta- 
kowe na petersburskićj wystawie. (G. Por.) 


Salomon Lipszyc, rabin warszawski, 
rozstał się ztym światłem dnia 26g0 marca. Smu- 
tek i żałoba tak dalece dotkneły tém gminę 
izraelską, że kupcy tegoż wyznania pozamykali 
sklepy a do 20,000 osób odprowadziło ciało: 
na miejsce spoczynku. Było to nader natural- 
ném, gdyż lzraclici w Europie 2ch mieli naj- 
znakomitszych rabinów w obecnćj epoce, nauka. 
i pobożnością słynących, to jest rabina poznań-. 
skiego i warszawskiego; pićrwszego stracili w roku. 
zeszłym, a drugiego teraz właśnie. (K. W.) 


Jeden z znakomitych kupców. tutejszych za- 
kupił proceder oświetlania gazem, pochodzą-. 
cym. z rozkładu wody, wynalazku pana Seli- 
ques. Aparaty są już w drodze i wkrótce jeden. 
ze znakomitszych gmachów i biór tego miasta, 
w ten sposób na próbę oświetlony będzie: (K, W.) 


Turc yje: 


Z. O-rsowy. — W naszém mieście rozchodzi: 
się pogłoska , iz wkrótce rozpocznie się znowu 
odkopywanie tak zwanego kanału Trajana od 
Czarnćj - Wody aż do Kijustendze. Zagraniczni: 
kupcy, którzy tę wiadomość z Konstantynopola 
przywieźli, zapewniają, iż założenie kolei Że- 
laznćj na tém miejscu, o czém między publicz-- 
nością biegały wieści, nie było nigdy w projek- 
cie Wysokićj Porty. Jeżeliby otworzenie tego 
nowego kanału, o czéin jeszcze powatpićwamy, 
w samćj rzeczy przyszło do skutku, umniejszo-. 
noby przez to- na Dunaju i Czarućm Morzu spory 
trudny do przebycia kawał drogi, a przez'to by. 
wiele na czasie uzyskano. (-Adler.) 
ER RÓ O ÁÁ 


NOWIN BWOWIENB, 


Chociaż redakcyja »Nowin Lwowskich« zamic-. 
rzyła. sobie to jedynie podawać do wiadomości: 
czytelników. swoich, co się tylko w czasie te- 
raźniejszym pojawiać będzie; jednakże nie jest 
od tego, aby i w.czas miniony nie sięgła, skoro: 
o jaki szczegół godny pamięci, celem zachowania 
go dla potomności, chodzić będzie. Nie poszedł 
zapewne w.zapomnienie jeszcze czytelnikom na- 
szym. pozar llasztoru OO. Frańciszkanów; spło- 
nęło tam. niemal wszystko do gruntu, ajeżeli co 
ocalało, winniśmy to tylko. gorliwości mieszkań- 
ców miasta Lwowa. W tych czasach odebraliśmy 
otym wypadku. list, za. który autorowi jego- 
wdzięczni jesteśmy, gdyż z niego okazuje się, 
jakim sposobem najkosztowniejszy: obraz od za- 
traty zachowanym został. Osnowa tego listu jest 
następująca: »Czytajac w Nowinach Lwowa 
skich o nowych organach przez pana Ducheń-. 


— 247 — 


skiego dla Kościoła OO. Frańciszkanów we Lwo- 
wie zrobionych, wpadło mi ha „myśl zwrócić 
"uwagę pisarza Nowin , jeszcze na jeden przed- 
miot w rzeczonymi kościete znajdujący się, a nie 
mnićj, jak organy, na uwage publiczności za- 
sługujacy. Jestto obraz Śgo. Rocha, na prawćj- 
ścianie Kuścioła umieszczony, i do najcelniejszych 
utworów sztuki mialarskićj, we Lwowie znajdu- 
jacych się, połiczony. Obraz ten jest dziełem 
Altimontego, który za czasów Jawa III. , w Pol- 
szcze zaszczytnie słynął. Malował on go w Wić- 
dniu, już późno po śmierci tego sławnego bo- 
hatóra siedmnastego wieku; ajeźli dobrze pa- 
miętam, roku 1719, jakto napis na obrazie po- 
świadcza. Jakim sposobem dostał się obraz ten 
w ręce OO. Frańciszkanów , tego dowiedzićć się 
nie móglem; wićm tylko, że z dawnego kościoła 
swego z miasta, przenieśli go do teraźniejszego 
kościółka na przedmieście i umieścili w ołtarzu 

obocznym, po prawćj ręce piórwszym od wiel- 
kich drzwi. Podczas pożaru 15. maja 1833 roku 
lud przybiegłszy na ratunek chciał ile możności 
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przyńajmnićj ostatki ołťarzów ocalić, atćm. sa- 
mém iobraz wzmíankowany ; lecz poniewaz ta- 
kowy w ołtarzu mocno był osadzonym, w prze< 
strachu i przez pośpiech wa cztćry części w krzyż 
go rozdarto, i z innemi uratowanemi ułamkami 
na poblizką tacgowicę końska wyrzucono, gdzie 
na domiar nieszczęścia wszystkie te cztćry części 
pod końskie kopyta się dostały. Nazajutrz przy 
układaniu i spisywaniu ocalonych pozostałości ; 
przełożony klasztoru jks. Ambroży Zamborski 
przyszedł ż kolci i na owe szczątki obrazu Sgo. 
Rocha, które zaledwie poznał; ślady kopyt koń- 
skich, a po nich niezliczona ilość dziur zosta- 
wiona , odjęły mu wszelką nadzieję naprawienia 
tego +, pieknego obrazu, a to tém bardzićj, 
-gdy pokazawszy te podarte szczatki malarzowi 
Gerard, trudniącemu się naprawa starych obra- 
zów, tylko w ściśnieniu ramionami całą odpo- 
wiedź odebrał; jednakże przełożony chcąc przy- 
najmnićj mieć pamiątkę tego obrazu, zwinął 
w trąbkę owe kawałki i starannie przechował. 
W roku 1835. niejaki p. Wagner , zostający nic- 
gdyś w obowiązku ś. p. hrabi Chołoniewskiego, 
i posiadający także sztukę restaurowania starych 
łub popsutych obrazów, przyszedł do owego prze- 
łożonego z zapytaniem: gdzie się obraz Sgo Ro- 
cha podział? Po ukazania mu szezątków , za- 
dumawszy się na chwilę, oświadczył , iż: podej- 
muje się restaurowania tego pięknego dzieła. 
Na to szczególać oświadczenie, przełożony klasz- 
toru zmierzywszy go kilkakrotnie od stóp do 
główy, przedstawił mu niepodobieństwo tego 
przedsięwzięcia i żądał od niego dowodów bie- 
głości wtćj mierze; lecz prócz dobréj chęci na- 


prawy, innych nie było. Po długich Morowo- 
dach i naprzykrzeniach przełożony rozważywszy, 
że te podziurawione kawałki na nic się nie przy- 
dadza, przystał na projekt. Po kilku-micsiccz- 
nój pracy, która niewysłowionćj cierpliwości wy- 
magała, z niemałóm zdziwieniem dał sie widzićć 
znaczny postęp naprawy, a później zupełne uko*- 
czenie. Ttóż skreślić zdoła radość z uratowania 
dzieła sztuki dla potomności! Kosztów, chociaż 
dosyć znacznych, nie szczędzono na tę robotę 
i zapisano umyślnie z Wićdnia piękne ramy, któ- 
remi teraz obraz ten ujęty, stał się ozdobą ko- 
ścioła, male tylko znaki sławnćj poniewićrki 
mający; górne katy przyprawiono, bo dawnićj 
w górze był okragłego zakończenia. Ciało Alti- 
montego dawno w proch się rozsypało, ale pa- 
mięć jego w płodach jego jenijuszu Żyje, a szcze- 
gólnićj w dziełach w Żółkwi i we Lwowie u OO. 
Frańciszkanów. Cześć jego popiołom, błogosła- 
wieństwo jego pamięci| — Prócz tego obrazu , 
pomieniony pan Wagner staraniem i nakładem 
przełożonego klasztoru i inoe pomniejsze, ura- 
towane, a wszystkie mnićj więcćj uszkodzone 
obrazy ponaprawiał, które zdobią ściany oduo- 
wionego kościoła. SS. Paweł i Frańciszek na- 

rzeciw ambony sa pezla lwowskiego malarza 
nazwiskiem Berezy, obrazy zaś: SS. Augustyna, 
Ambrożego, Karola z boromeuszów, Ifazímićrza, 
błog. Jana z Dukli, Najs. Panny niepokalanego 
poczęcia w kaplicy, blog. Jakóba w ołtarzu, Ma- 
donna kopija z Rafala r inne, sa już mnicejszćj 
warlości.6 - 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Wićdeń d. 29. marca 1839. Handel wódka 
prawie całkiem o gal nić ma znacznego kupna 
i sprzedaży, a przed rogatkami w tym ,lygodniu 
płacono stopień po 23 do 26 kr. m. k. 

Handel wołmi: 4) Wykaz ofert przez kom. 
panije handlarzy i rzeźników tutejszych uczynio- 
nych, z uwaga czy przyjęte zostały łub nic: 

a) Kompanija rzeźników Fischer i Haubner 
ofiarowała pod dniem 31. grudnia r. z. panu ba- 
ronowi Konopce z Mikuliniec za woły tegoroczne 
od cetnara po 3874 zr. w. w. 4 drugim procen- 
tem i z obwarowaniem jakości 70 funtów na 
regie. Na mocy listu z dnia 29. stycznia r. b. 
nie przyjęta. Sa to te szme woły, które Kris 
miał kupić. - 

b) Ta sama kompanija przesłała podobna ofertę 
panu Zebrowskiemu z Źurawna , z obwarowa 
niem jakości 65 funtów na regie. Za świadec 
twem listu z dnia 27. stycznia r. b. nie przyjęta 


X 2 


— 248 — 


c) Rompanija handlarzy węgierskich Braun, 
Banik i Müller, chcąc zakres swego handlu roz- 
szerzyć, zamyśla po raz piórwszy tego roku od 
obywateli galicyjskich woły kupować i przesłała 
w tym celu pod dniem 30. grudnia panu Ro- 
maszkanowi z Siemiakowiec ofertę na wszystkie 
woły, z obowiązkiem odstawy w maju, czerwcu 
i lipcu, od cetnara po 38 zr. w.w. bez procentu, 
z warunkiem jakości 70 funtów na regie. Nie 
przyjęta. , 

d) Kompanija Fischer i Haubner poslata oferte 
panu Wincentemu Hopystyńskiemu z Wojniłowa 
pod dniem 11. stycznia, od cetnara po 38 zr. 
w. w. z drugim procentem; jakość 65 funtów 
na regie. Na mocy odpowiedzi z dnia 28. stycz- 
nia nie przyjęta. / 

e) Kompanija rzeźników : Ernst, Thomas, Stein 
i Wcisshappel, pod dniem 30. stycznia r. b. o- 
fiarowała panu hrabiemu Miączyńskiemu z Pie- 
niak za cetnar po 38 zm. w. w. z drugim pro- 
centem ; jakość 70 funtów na regie. Nie przyjęta. 

f) Ta sama kompanija panu Bogdanowiczowi 
z Widynowa podobną tak do jakości jak do ceny 
podała ofertę. Nie przyjęta. w 

Przyczyną odrzuconéj oferty było po najwięk- 

szój części drogie kupno, a jak p. Romaszkan 
wyraził, trwożąca zaraza na pyski, lubo po części 
juź odbyta, ani czasu odstawy ani jakości po ten 
czas oznaczyć nie dozwałała. 

Oferty były w duchu zasad »Gazeta Lwowską« 
pod dniem 22. lutego 1838 Nr. 23. wyrażonych 
oświadczone. Co do jakości był zawsze waru- 
nek, iż za każde 5 funtów łoju niedostarczają- 
cych na cetnarze, 30 kr. odciagnać się powinno, 
a przeto brak 4 funtów łoju na cenę Żadnego 
nić ma wplywu. Po odrzuceniu tych ofert i 
przy cenach teraźniejszych, ostygła była chęć 
tak rzeżników jak handlarzy, czynienia dalszych, 
ileże przy każdćj ofercie składano u nas jako za- 
pewnienie aż do czasu przyjęcia lub odrzuce- 
nia, 2000 zr. gotówka, które wszystkie kaucyje 
w chwili odebrania odpowiedzi natychmiast były 
zwrócone, a przeto, chociaż niektóre oferty nie 
zostały na powrót odesłane, to takowe z dniem 
danćj odmownćj odpowiedzi swą moc utraciły. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Londyn d. 22. marca 1839. Cło od pszenicy 
wyjdzie, nad spodziewanie , dopićro w przyszłym 
tygodniu na 2 szyl. 8 den., a w nastepnym, jak 
się zdaje, na 6 szyl. 8 den. — Ceny tutejsze 
są w przecięciu następujące: kwarter pszenicy 
72 szyl. 5 den., jęczmienia 39 szyl. 3 den., 
owsa 24 szyl. 3 denm, fasoli 35 szyl. 11 den., 


grochu 38 szyl. 7 den., Żyta 40 szyl. — Cło od 
kwarteru jęczmienia, owsa, grochu i żyta zwiek- 
szono o 1 szyl. 6 den. — Ceny w przecięciu 
w ostatnich 6 tygodniach w całćj Anglii były: 
kwarter pszenicy 73 szyl., jęczmienia 38 szyl, 
9 den., owsa 24 szyl. 9 den., Żyta 43 szyl. 5 
den., fasóli 38 szyl. 4 den., grochu 39 szyl. 6 
den. — Cło tegotygodniowe: od kwarteru psze- 
nicy 4 szyl., jęczmienia 4 szyl. 10 den., owsa 
40 szyl. 9 den., Żyta 5 szyl., fasoli 12 szyl. 6 
en., grochu 14 szyl. (Preus. Handi. Zeit.) 
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Pićrwsza austryjacka kasa oszczędności. 


Pićrwsza austryjacka kasa oszczęd- 
ności administrowala (jak się okazało z zam- 
knięcia rachunków z dniem 31go grudnia 1838) 
majątek obejmujący summę 19,407,261 zr. 25 kr. 
m. k. i liczyła w dniu tym 79,022 interesantów. 

Majątek administrowany przez powszechny 
zakład zaopatrzenia wynosił z dniem 34. 
grudnia 1838 summę 4,222,940 zr. 11 kr. m. k.; 
zakład ten z końcem grudnia liczył, odtrąciwszy 
tych, którzy się oddalili, jeszcze 9T,418 inte- 
resantów. 

Właściwy kapitał kasy oszczędności, który 
w skutek f. 12. statutów służyć ma jako fun- 
dusz odwodowy , obejmował z dniem 31. grudnia 
1888 summe 650,294 zr. 26 kr. m. k. 


Przedsiębierstwa handlowe Sławian | 
do Azyi i Afryki. 

Wićdeński dziennik Adler z dnia 21go marca 
donosi, co następuje, z Budy (w Węgrzech ) : 
»Każdego przyjaciela ojczystego przemysłu i han- 
dlu cieszyć to powinno, Że sławiańscy handlarze 
płótnem w północnych Węgrzech (w Żupaństwach: 
orawskićm , turczańskićm , liptowskićm i tren- 
czyńskićm) swój handel krajowóm płótnem (wła- 
snćj roboty i z lnu przędzo..ego przez sławiań- 
skie niewiasty) aż do Azyi i Afryki rozszerzają. 
Dowiadujemy się o tém między innemi z wyda- 
nego na rok 1839 noworocznika sławiańskiego 
Zora, który wyszedł w tutejszéj uniwersyteckićj 
drukarni, Tamże czytamy dwa ciekawe listy 
orawskich handlarzy | azię jeden z Jerozo- 
limy, drugi z Alexandryi w Egipcie, pisane do 
ich pryncypała Jana Tomastyka w Zubrochlawie, 
komitacie orawskim.« , 


TEATR POLSKI. 


W poniedziałek: (po raz drugi) Mateo, czyli: Dwóch 
Florenczyków , komedyjo -dramat w 5ciu 
aktach. 


(Do tego Nru. (razety dołączony jest Ner. 14 Rozmaitości.) 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


